
G A Z E T A

Wielkiego 

P CkZ N
^ N a k ł a d e m  D r u k a rn i  N a d w o r n e j  W . Dektra i Spółki. -  R e d a k t o r :  A . W annomki.

MJ* 111. — w  S o b o tę  d n ia  12. M a ja  1832.

Wiadomości krajowe. , n 'ej  ratyfikacyi t raktatu z  d.  15. L i s to p .  op i-
■ • — Bac n ies łuszn ie  j ako mn ie j  zaspakajające.

Z B e r l i n a ,  dnia 8- Maja.  , Chcąc  im dać w ia r ę ,  na leża łoby  są dz i ć ,  i e  
P r z y b y ł  I u : Królewsko - F ra n c u z k i  go-  -aeJg la p r zy m u sz on ą  została do  po cz yn ie n i a

Sliec gab ine tow y St. R o  m a i n , z Pe te r sburga ,  n ° w y c h  koncessyr .  T r z e b a  więc zda n ie  to  
Z  d n i a  9. M a j a ,  sp ro s t ow ać ;  r atyf ikacye,  wyjąwszy zast r zeźe -

N.  Król  r aczył  na j mi łoś c iw ie j , do tychcza -  n ' e wzg k h e m  związku n iemieck iego ,  są bez-  
so w ego  Sędz i egę  przy Sądzie A p pe l ł ac y j ny m ,  war un k o w e .  O św ia dc ze n ia ,  p r zed  i po  wy-  
F e r d y n a n d a  A m m o n ,  miano  wać Nadpro-  m , 3 n ' e f a(yiikacyi nas tąp ione ,  ni e są  więc wa- 
ku ra to re m  Sądu  Z ie miańsk iego  w Di is sel -  r u n k a m i ;  owe oświadczen ia  ściągają s ię  do  
d °rfie.  życzen ia mo cars tw ,  aby siep Belgia z H o J a n -

N ,  Kroi  r aczył  A sse sso r s  przy Sadzie  vjyi» wzg lędem n iek tórych  szczegó łów wyko*
ezyrn k r a j ow ym ,  B l i i h d o r n ,  m ia now ać  Sę-  Dan*a tych ratyfikacyi po rozumi a ła .  Jeśl i  Mi* 
d^ztą przy Sądzie  wyższym krajowym w W ro *  n i s t e ry um  belgijskie pro toku łu  o w e  oświad­

czen ia  zawiera jącego ,  n ie po d a ł o  do  publ i -  
czn e j  w iadomośc i ,  pochodz i  to s t ąd ,  źe m u  
t enże  n iezostał  udz ie lony .  Z re sz t ą  byłyby 
też takowe udzie lenia  ba rdz o  n ie p o t r ze b ne ,  
g dy ż  w sp o m n io n e  oświadczen ia  na żaden  
spo sób  n i e m o g ą  zn iweczyć  akt u pie rwiastko­
wego  bez war unk ow ego ,  j e dynego ,  który Be l ­
gia przyjąć może-  P ó źn ie j  dokładnie j  r o z w o ­
dz ie  się pos tanowi l i smy n a d  tym w a ż n y m  
p r z e d m i o t e m ,  który p e w n y m  p i sa rzo m,  sko­
r y m  do rozsiewania  pog łosek  i domy s łów,  
staćby się m ó g ł  o twa r t eo Tp ole m do da l szych 
wniosków.”

I n d e p e n d a n t  i M e m o r i a l  B e i g e  za­
wierają w dodatku  tę wiadom ość :  „ N a s t ę pu ją ­
ce u w ia d o m ie n ie  t elegraf iczne na d e sz ło  dzi*

ciawiu.

Wiadomości zagraniczne.
N i d e r l a n d y ,

Z  A m s t e r d a m u ,  dn.  30. Kwietnia ,  
Królestwo  J m ć  powro'cili dzisiaj  p r zed  p o ­

ł u d n i e m  stąd do Hag i .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 29. Kwietnia.  

W z g l ę d e m  wyciągu z protoku łu  57go, p r zez  
gazety  nasze u d z i e l o n e g o ,  M o n i t o r  B e l ­
g i j s k i  nas tępujące  czyni  uwag i :  N iek tó re  
gazety belgijskie,  czerpające swe wiadomości  
a  obcych  d z i en n ik ów ,  us i łowa ły ,  skutki osta-

X ięstw a
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slaj zrana do Bruxel l i :  „ „ Depesza telegrafi­
czna , wydana w Paryżu d. 28. hwietnia o g o ­
dzinie 2giej po południu.  —  M in i s t e r  spraw 
z e w nę t r zn yc h  do Prefek ta  d e p a r t a m e n tu  p ó ł ­
nocy.  — Ratyfikaeya traktatu z d. 15. L is top.  
p rzez N.  Cesarza wszech Ros sy i  d.  j8.  m,  b. 
odesz ła  z Pe te r sburga ,  W y p r a w  P a n  na- 
tychtniast  g o ń c a ,  aby Posłowi  f r a ncu zk iem u 
w Bruxel l i  udzie l i ć  tej w iadomości ,  ( po d p . )  
C h a v i a l e ,  D yr e k t o r  te legrafów.  “  “ —  R ę ­
czy za do k ł a dn e  o d p i s a n i e : B a ro n  M e c h i n ,  
Prefekt .  “

W i e l k i  Marszałek  dw or u  do pub l i czne j  po­
daje wiadomośc i ,  że  wszystkie osoby ,  p r ag ną ­
ce podać  pe tycye K ró l o w i ,  w każdym d n i u  
o d  10. g odz in y  p rzed p o łu d n ie m  aż do 6. wie­
cz o r e m  w pałacu zastaną u r zę d n ik a ,  m a ją c e ­
go  sob ie  p o le con e  p rzy jęcie onycl i .  Król  a l ­
b o w ie m  odtąd  sam na pub l i cznych  mie jscach 
ża dn y ch  suppl ik p r zy jmować  n i eb ęd z i e .

Gazeta P h a r e  zawiera  nas tępujące  d o n i e ­
s i enie  z A n tw er p i i  z d.  28, K w ie tn ia :  „N o cy  
wczorajszej  s t anę ły p r ze d  cytade lą  3 statki 
z a m u n ic y ą ;  mia ło  być tam bardzo  wiele r a­
kiet  kongrewsk ich.  — Podróż u ją cy ,  który one-  
gdaj  wieczorem prze z  Bredę  przejeżdżał ,  p o ­
wiada,  źe widział  na całej  d r odz e  aż do Zun -  
d e r t  wojsko ho le nd ers k ie  w wielkiem p or usz e ­
n i u ;  n i e z m i e r n a  l iczba wozów,  dos taw iony ch  
p r zez  wieśniaków z miejsc p rzyległych,  pos tę ­
powała za n ie m.

P o l i t i q u e  p i s ze ,  co n as tę p u j e :  „ W s z y .  
stkie d o n i es i e n ia  z nad  g ran icy w tern 6ię 
z ga d za ją ,  źe wojska ho le nd er sk ie  w pó łno-  
cn e m  E ra b an e k i e m  Xięs twie w wielkim są 
ru chu .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  28. Kwietnia,

K r ó l  da row ał  dla chorujących  na ch o l e rę  
500,000 fr, -— Kassa mu ni cy p a l n a  zebrała o- 
g ó łe m  597,509 f r . , a op rócz  tego dla sierót  
po  zmar łych  na ch o l e rę  10,627

Prezes  Ełady Mini s t rów miał  wczoraj  dz ie ń  
b a r dz o  n ie spoko jny .  Powiadają ,  źe dok torzy  
uzna l i  za po t r ze b ę  zostawić go w kąpiel i  prze* 
5 godz in .  N o c  n ieby ła  tak zat rważa jącą,  a 
dzisiaj  stan zd rowia j ego znow u się  zn ac zn ie  
polepszył .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  d on o s i :  Słychać,  
że  się P P .  B a r t h e ,  M o n ta l i v e t  i Sebas tyani  
dzisiaj  podal i  do  dymissyi .  P o w i a d a j ą ,  źe 
B a r o n  L o u i s  toź samo uczyn i .  Z d a j e  się to 
być wprawdz ie  n ie p o d o b n er n  do p rawdy,  
l ecz  m og łob y  j e d na k  rzeczywiście  nas tąpić,  
gdyby  Król już  zadecy dow ał  w zg lę d em  osa ­
dzen ia  mie jsca P rez es a  R a d y  Mini s t rów.  
Z  don ies i eń  M o n i t o r a  wniosko wan o  wpra­
wdz ie ,  źe  K r ó l  chce  s ię  i s to tn ie  doczekać

w yzd ro wi en i a  P an a  P e r i e r ,  lecz r zecz  za pe ­
wne  inaczej  się m a ,  gdyż  w p o d o b n y m  razie 
n i e c z y n i o n o b y  zapy tań u  tego i o w e g o ,  czy 
s ię  ebee skłonić do p rzyjęcia p rezesos twa .  
W y g l ą d a ć  więc moż na  z pe w noś c i ą ,  źe choć 
tymcza sowo wkrótce atoli  i nny  P rez es  Rady  
m ia n o w a n y  zos tan ie ,

Z  większych miast  p ro wi n cy o n a ln y ch  n ie-  
nad es z ł y  j e szcze żadne  wiadomośc i  o wybu-  
c h n i e n i u  cho l e ry .  L y o n  cieszy się z s tanu 
zd rowia  najpomyś ln ie j szego .

G r u c h n ę ł a  wieść ,  że dzisiaj  odkryto  spisek^ 
w M o n tm a r t r e ,  o którym wszelako dotychczas  
zbywa  na dok ładn ie j szych  wi adomośc iach ,  
choc iaż  n iektóre  gazety już  i her sz tów bu n tu  
i mie jsce zg r om ad zen ia  wymieniają .  M e s -  
s a g e r  p o w ia da ,  źe się chce p ewnie j szych  
doczekać u w i a d o m i e ń ,  zan im czy te lnikom 
sw oim czegoś o całej  sprawie  udziel i .

D n i a  22. Kwietnia  p rzyby ł  do  Paryża P a n  
A n d r a d e ,  wysiany z T e r c e i r y  do H r a b i e g o  
F u n c h a l ;  jest  to j e d y n y  d y p l o m a t ,  który zna 
wszystkie p lany  sweg o  pana ,

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  zamieści ł  n a ­
s tępujący wykaz startu skarbu f r a n c u z k ie g o :

D n ia  21. G ru d n i a  183E defekt  w skarbie wy­
nosi ł  .............................  , fr.  285.741,907

Budż e t  wydatków na r. 1831. s 1,172,512,435
N a dz w yc za jn e  kredy ta  . . s 61,689,000
Budżet  wydatków r. 1832. . = 1,106618,270 
N a d z w yc za jn e  kredyta i t. d. i  19,370,000
O g ó ł  wydatków na r. 1831/2. fr. 2,645,931,612 

D o c h o d y ,  z których wydatki  te ma ją  być 
pokry te ,  są :

Zwycz a jn e  do ch o d y  na r. 1831. fr. 943 000,000 
di to di to 1832. — 957,ooo,oco 

D o c h o d y  na d z w ycz a jn e  to jest  
Pożyczka  na rok 1831, . . s 120,000,000
Pożycz ka  na ro d o w a  . . s 20,000,000
P r z e d a ż  la sów ska rbowych  s 30,000,000
3 oC en tdo da tko w ych  n a r .  1831. 46,000,000
P o t r ą ce n ie  z pens y i  . . . s 6,000,000

fr, 2,122,000,000 
Gdy  po trzeby  kraju czyn ią  s 2,645,931,612 
D o c h o d y  zaś tylko . . . s 2,123*,aoo,coo
W i ę c  n ie d o b ó r  czyni  . .  fr. 528,931,612 

który skarb p o w in ie n  pokryć w r. 1832. pr^ez 
wydan ie  r enty  lub bi letów ska rbowych .  U-  
chwałą  b u dż e tu ,  r ząd jes t  up o w aż n io ny  do 
puszczen ia  w ob ie g  renty do  315 mi l ionów.  
Je że l i  to uczyni ,  przypuszczając nawet ,  źe za­
wrze pożyczkę po go f r a n k ów ,  ciężary kraju 
p rzez  opła tę  p roce n tu  i u m o r z e n ie  now ej  po­
życzk i ,  p o m n o ż ą  się co roczn ie  o 21 mi l io ­
n ó w ,  a defekt  ska rbu ,  d tug  b ieżący ,  zawsze 
wy no s ić  będz ie  przeszło 260 mi l ionów.
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H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia i 3. Kwietnia.

P r z e w a ż n e  s t r o n n i c t w o  kra ju n a s z e g o  z u p e ł ­
n i e  za j ąwszy  w p ł y w  n a s z e g o  p i e r ws zeg o  M i n i ­
st ra H r .  A l e u d i a ,  w m ó w i ł o  w n i e g o ,  ź e  g o ­
d n o ś ć  j e g o  i s t o s u ne k  d o  K r ó l a ,  n i e do zw a l a j ą  
m u  po ł ą cz yć  s i ę  z  t ymi  m ę ż a m i ,  którzy od  p e ­
w n e g o  czasu  są w zn a c z e n i u  u  K ró l a  Jm c i .  
D o t y c h c z a s o w e  p o s t ę p o w a n i e  H r .  A l e u d i a  b y ­
ł o  w ięc  tylko d y p l o m a t y c z n ą  p r z ez o r no śc i ą ,  
d la  r o z p o z n a n i a  d w o r u  od  k tó r ego ,  jak w iad o ­
m o ,  j uż  od lat  ki lku by ł  o d d a l o n y ;  a j e ż e l i ,  co 
jes t  ba rd z o  p o d o b n e  do  p r a w d y ,  pozyska  z a u ­
f an i e  M o n a r c h y ,  w kr ó t c e  r o z p o c z n i e  zm i an y ,  
jak i ch  o cz ek i w an o  o d  chwi l i  j ego  m ia n o w a n i a .  
M o ż e  t e ż  s t ąd  sp r awy  , E u r o p y  w e z m ą  inn y  o-  
b r o t ,  gdyż  P a n  A l e u d i a ,  m i m o  wsze lk ich  za­
p e w n i e ń  d y p l o m a t y c z n y c h , m o c n o  po s t a n o w i ł  
wsp i e r ać  D o m  M i g u e l a  w p r z y p a d k u  zaczepk i  
z e  s t r o ny  D o m  P e d r a .  W k r ó t c e  o ka że  s ię co 
sądz i ć  o  tej s p r a w i e ;  p i e rw s zy m  k r o k i e m , j ak  
s ię z d a j e ,  bę d z i e  s t an ow cz e  m i a n o w a n i e  P an a  
A l e u d i a  P r e z e s e m  R a d y  M i n i s t r ó w ;  d o t y c h ­
czas  b o w ie m ,  t y lko t ym cz a so w o  sp r aw o w a ł  t en  
u r zą d .  D w ó r  po w ró c i  d, 24.  d o  M a d r y t u ,  d la  
p rzy j ęc i a  X iężn i czk i  N e a p o l i t a ń s k i e j , k t ór a  j u ż  
inoze^ p r z yby ł a  do Ba rce l l ony .  N ie z w ł o c z n i e  
p o  z a ś l u b i e n i u  I n f a n t a  D o m  Sebas tyana .  Kró l  
z  ca łą  swo ją  ro d z i n ą  ud a  s i ę  d o  S. I l de f ons o ,  
g d z i e  b ęd z i e  u r z ą d z o n a  n i e p r z e b y t a  k w a r a n ­
t a n n a .  Sku tk i em p o s t a n o w i e n i a  k ró l ewsk iego,  
o d e jm u ją c e g o  mia s tu  Cad ix  p r aw o  w o ln eg o  
p o r t u  a k tó r e  z d n i e m  18.  W r z e ś n i a  m a  wejść 
w  wyko na n i e ,  w Sewil l i  h a n d e l  ba rdzo  się oźy .  
w ia ,  os i ada  t am wie lu  bog a t y ch  k u p c ó w ;  m i e ­
szkani a  b a rd zo  p o d r oż a ł y  i Sewi l l a  w k ró t ce s t ać  
s i ę  m o ż e  j e d n e m  z  na j p i ękn i e j s zy ch m ias t  H i s z ­
pan i i .  P r e f e k t  P.  A r i o n a  od zn ac za  się p o p i e r a ­
n i e m  wszelki ch  in s ty tucy i  korzys tnych  dla h a n ­
d lu .  M ó w ią ,  źe  r z ąd  u s t ano wi  w Sewi l l i  g i e ł ­
d ę  na  wz‘ó r  Mad ry t sk i e j .

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dn i a  11, Kwie tn i a .

G a l e r a  „ X i ę ź n i c z k a  B e j r a ” , z a r zuc i ł a  k o ­
tw icę  na  T a g u ,  P r z y w i o z ł a  o p r ó c z  d e p e s z ó w  
G u b e r n a t o r a  M a d e i r y  w ie l e  l i s t ów p r y w a ­
t n y c h ,  k tór e  wsze l ako  wszys tk i e  co  d o  j e d n e -  
g ° ,  j eś l i  co  o po l i t yc e  za w ie r a ł y ,  po l i cya  za- 
brtała.^ T ą  d r o g ą  w ięc  n i c  z g o ł a  n i e d o w i e -  
dz i e l i ś rny  s i ę  o  s t an i e  tej  w y sp y ,  Z ' d e p e -  
s z ó w  r z ą d o w y c h  tyle  w y n i k a ,  ź e  R e g e n c y a  
T e r c e i r s k a  zos t a j ąc  w  p o r o z u m i e n i u  z  wielu  
zn a k o m i t y m i  o b y w a te l a m i  w y s p y ,  n a  d w ó c h  
p u n k t a c h  ma sk ł ady  b ro n i .  —  Z  P o r t o  d o n o ­
szą ,  ź e  s tatek w o j e n n y  D o m  Mi g ue l a ,  ś c iga ny  
p r z e z  ok rę t  j e d e n  D o m  P e d r a ,  szukał schro­
nienia w porcie j ednym Gallicyi .

A  n g  l i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 24. Kwietnia.

Cała  s t o l i c a  t y g o d n i a  p r z e s z ł e g o  wojskiem  
b y ł a  o t o c z o n a ,  a to z  o s t r o ż n o ś c i ,  n a  t e n  
p r z y p a d e k ,  gd y b y  bil  r e f o r m y  mia ł  p r z e p a ś d ź .

A t l a s  t w i e r d z i ,  źe  s i ę  M i n i s t r o w i e  z u-  
m i a r k o w a n y m i  A n t i - r e f o r m i s t a m i  względem  
n i e k t ó r y c h  p u n k t ó w  b i l u  p o r o z u m i e j ą ,  j a ka  
t o ,  w z g l ę d e m  p o w i ę k s z e n i a  c z ł o n k ó w  m e t r o ­
p o l i t a l n y c h  i k o m o r n i k ó w  10 fun t .  k o m o r n e g o  
p ł a c ą c y c h ,  aby so b i e  t ak im s p o s o b e m  z a b e z ­
p i e c z yć  w K o m i t e c i e  w iększoś ć  b e z  mianowa­
n i a  n o w y c h  P a r ó w .

K u r y  e r  p o w i a d a ,  ź e  w i a d o m o ś ć  o p r z y ­
w r ó c e n i u  L o r d a  C o c h r a n a  d o  da w n ie j s ze j  j e ­
g o  r a n g i  by ł a  z a w c z e sn ą .

M o r n i n g  H e r a l d  p o w i a d a :  P o m i j a j ą c  
p o p ę d l i  wość  i n i e k tó r e  o sob is t ości  z e  s t r o n  obu -  
d w ó ch ,  o s t a tn ie  dy skus sye  w l z b i e  wyźsze job j a -  
w ta ły  s t op i eń  t a l e n tu ,  k tó ry  I z b i e  tej c z yn i  
wszelki  zaszczyt .  J e s t t o  f a c ru m s a m o  p rz ez  
s ię ba rd z o  p o c i e s z a j ą c e , l e c z  n i e m n i e j  po c i e ­
s za j ące  dla t ego,  ź e  w n i e k tó ry ch  mie j s cach  p a ­
n u j e  wielka sk ł o n n o ś ć  o b w o ł y w a n i a  d z i e dz i ­
czn e j  a ry s tokracy i  za a n o m a l i ą  i  c i ę ż a r  n i e p o ­
t r ze b ny .  J akko l w iek  m o ż e  b y ć  war tość  l u b  n i e ­
d o r z e c z n o ś ć  t aki ego w id o k u ,  t o  wszakże  p e w n a ,  
ź e  ta l ent  p r aw d z i w y ,  z awsze  m ie ć  będ z i e  i  m u ­
si w p ły w  p rz e w a ż n y  na  sp r a wy  pu b l i c z n e  na ro -  
d o  w. D z i e d z i c z n e  Pa ros two  ■ Aingl i i ,  n t e p o -  
t r z e bu j e  o baw iać  s ię zn i e s i e n i a  d o p ó k i  n i e p r ze -  
s t an i e  ok azywać  k ra jowi  i s 'wiatu tego s a m e g o  
s t op n i a  t a len tu ,  jaki  okaza ło  p r z y  o s t a tn i e j  s p o ­
sobnośc i .

P o d ł u g  l i s t ów p ry w a tn y c h  z K a n t o n u  d a t o .  
w a n y c h  25 G r u d n i a  d o w ó d z c a ,  s t a tku  „ C h a l ­
l e n g e r , tc Kap .  F r e m a n t l e ,  ż ąda ł  o sobi s te j  r o z .  
m o w y  z t a mt e j s zy m G u b e r n a t o r e m ,  d la  d o r ę ­
cz en i a  t e m u ż  listu L o r d a  B e n t i n c k ,  w  k tó r y m  
cz yn i  p r zeds t awie n i a  w z g l ę d e m  p r z y k r o ś c i ;  
c z y n i o n y c h  w os t a tn im  czas i e  z e  s t r ony  C h i ń ­
czyków.  G u b e r n a t o r  o d m ó w i ł  w i d z e n i a  s i ę  
o świadcza j ąc ,  źe  jeże l i  coś zaszło,  t o w ar z ys tw o  
i no źe  jak d o ty chc za s  p o da ć  pe t ycyą .  W  K a n ­
to n i e  o b i e c y w a n o  sob i e  j e d n a k  ba r dzo  wie le  p o  
e n e r g i i  w ł ad z  ang i e l sk i ch .

L i s t y  z P a t r a s  w G rec y i  z  12. M a r c a ,  d o n o ­
szą  o  p r z yb yc iu  d o  t a m e c z n y c h  b r ze gó w  o k r ę t u  
l i n io w e g o  „ P e l i k a n ”  p r z e z n a c z o n e g o  n a  o b r o ­
n ę  han d lu  angi e l sk i ego  i jońsk i ego,  w cz as i e  t e ­
r aźn i e j s zych  n i e po ko j ów .  D n i a  g. p r z y b y ł a  
rossyjska f r egata  i f r ancuzk i  w o je n n y  bryg ,  w ce ­
l u  w s pó ln e go  dz i a ł an i a  w  o b r o n i e  mias t a .  N a  
w o d a c h  L e w a n t y  pokaza ło  s i ę  znoWu ki lka m a ­
ł ych  s t a t ków ro zb ó j n i c zyc h .

P o d ł u g  u r z ę d o w y c h ,  p a r l a m e n t o w y c h  w y k a ­
z ó w  z  d n i a  1. S tyczni a  1832. ,  s t a n  wojska  K r ó ­
les tw Z j e d n o c z o n y c h  był n a s t ę p u j ą c y ;
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i )  W o j s k o  reg u la rn e  —  51,571; 2) pułki ar- 
tyleryi 4 ,589; 3)  żo łn ierze  m arynark i  w s łu ­
żb ie  lądowej 4 ,324; 4) Sztab rnilicyi 2,627 ; 5) 
ocho tn icy  w A n g li i  20,399; 6) Y e o m a n ry  I r -
landyi 31,422; 7)  policya w Ir landy i 7,367.

Z  d n i a  27.  K w i e t n i a .
Z  p o w o d u  zbliżającej się chwili obrad nad  bi­

le m  w Komitecie częste się odbyw ają po w ielu 
miejscach zg ro m a d z e n ia ,  aby przez  w y n u rz e ­
n ie  sposobu  m y ś le n ia lu d u ,  p rze zp e ty cy e  i tym 
p o d o b n e  środki pow odzen ie  bilu zabezpieczyć. 
N a  takietn z g ro m a d ze n iu  w E d y n b u rg u  było 
p rzesz ło  60,000 ludzi o b e c n y c h ;  n a  p os iedze­
n iu  tutejszej R ady g m in n e j  pos tanow iono  d o ­
ręczyć  adres  dz iękczynny  H ra b ie m u  G rey  i 
L o rd o w i  A l th o r p  i każdem u ofiarować praw o 
obyw ate ls twa cytyi w puszce złotej 100 fu n t .  
wartości.

W  P o r tsm o u th  podczas p rzedstaw ien ia  N ie ­
m e j  z Portici reform iści najżywsze wydawali 
okrzyki radości.
- B ezecność fana tyków , kazania m ów iących  

W języku n iezn a jo m y m  , trwa ciągle. P resby-  
te ry u m  kościoła tutejszego S zkock iego , w któ- 
r e m  te bezpraw ia  za c h o d z ą ,  daje w p ra w d z ie  
o p ó r  tym sz a le ń c o m , lecz zdaje s ię ,  źe ci fizy­
cznych  chcą użyć sił. —  W  bliskości M a n c h ę -  
S t r u  dwaj kalwiniści, uchodzący  za świętych 
W  swoich g m inach  i którym d o zó r  szkół n ie ­
d z ie lnych  był pow ierzony ,  m usieli czerń p r ę ­
dze j  uciekać z kraju, gdyż dopuściwszy się wy­
stępków  n iena tu ra lnych  byli ścigani p rzez  po-

u m n ie  z u p e łn ie  w yszedł i p rzez  wszystkie 
księgarn ie  w W a r s z a w i e ,  w W i l n i e ,  w 
P o z n a n i u ,  w L u  b l i n i e ,  w K a l i s z u ,  w 
K r a k o w i e ,  w L w o w i e  i t. d,  je s t  do n a b y ­
c i a :

JA N T RZ E C I  
i D W Ó R  J E G O

czyli
P o l s k a  w s i e d m n a s t y m  w ie ku ,

p r z e z
A l e x a n d r a  B  r o n i k o w  s k i e g o .

Wo l n e  t ł ó m a c z e n i e  z n i e m i e c k i e g o  o r y g i n a ł u .
5 T o m ó w .

8, (61 arkusz.) brosz, Z łt .  20.

U w aga  i ciekawość wszystkich u c z o n y c h ,  ja­
ką A u t o r  t e n ,  p e łe n  ducha  i u m y s łu ,  wyda­
wszy już  w r. 1830, pierw sze dwa tomy tegoż 
na jnow szego  R o m a n s u  swego na  się zwrócił,  
n iem ało  się powiększyły ,  gdy  p rzysp ieszen ie  
Wydania dalszych trzech  tom ów  p rze z  n ie s p o ­

dziane p rzeszkody  odw lek łem  zostało. T e p r z e s  
cież teraz szczęśliwie są pok o n an e  ; dzieło o n o  
n iby  now y  w ien iec  zdob i tw órcę  sw ego , a p u ­
bliczność m o ż e  się p rzekonać,  że z samej nawet 
odwłoki zyskałn. P o m im o  tego pow szechn ie  
ju ż  okazano ch lu b n ą  p o ch w a łę  u z n a n e m u  Bro- 
n ikow skiego ta lentowi w ro m an ty czn e m  wyo­
b raż en iu  charak te rów , zdarzeń  i obyczajów  oj­
czystych ; n iepo trzeba  więc zachwalać dzie łona-  
m ie n io n e  zawierające w sobie  najznaczniejszą 
dziejów polskich epokę . T o  tylko jeszcze m am  
h o n o r  n a m ie n ić ,  iż t łóm aczen ie  w y p ły n io n e  
z pod  p ió ra  wyćw iczonego z u p e łn ie  d u c h a  ory­
g in a łu  oddaje i za doskonałe uznanem  być może*

P a p ie r  jest czysty a druk  p o p raw n y .

T e g o ż  sam ego  A u to ra  wyszły m oim  nak ła­
d e m  i w zapasie każdej księgarni zna jdu ją  s ię :  

Mu i na; powieść z  niedawno upłynionego czasu.
8. 1828. brosz. Złt. 4.

M yszą wieża w śrzód jezio ra  Gop ł a ;  powieść 
słowiańska z  pierwszej połow y I X .  wieku. 8. 
1827. brosz. Z łt .  4.

Olgierd i Olga, czyli Polska w  jedenastym wiekuj 
T o m  1 — 3 . 8. 1829. 1830. brosz. Z łt ,  12.

W  W r o c ła w iu ,  w miesiącu M aju  ,1832. r.
Wilhelm Bogumił Korą.

W ieś K ąko lew o  w P o w .  Bukoskim jest do  
w ydzierżaw ienia  od S. J a n a  1832. O  warunkach 
dow iedzieć  się m o ż n a  o d  W .  M iszewskiego 
w U m ultow ie  pod P o zn an iem .

D o n i e s i e n i e  h a n d  l owe .
D ośw iadczona  skrzętność syna m e g o  J ó z e ­

f a  up o w ażn ia  m ię  przypuścić  go do  współki 
w h an d lu  m o im ,  w skutek czego istnąca dotąd 
firma h a n d lu  tego zm ien ia  s i ę ,  i od dziś dnia, 
tak j a ,  jak rów n ie  i mój syn  podpisyw ać się 
b ęd z ie m y  :

A ,  F ę e u d e n r e i c h  i S y n .
P o z n a ń ,  dn ia  10. M aja 1832.

Z naczny  dobó r  najnow szych  s trojów
#  paryzk ich ,  jako to :  kape lusze ,  czepki,
#  wstążki, krawaty, kwiaty, p ióra ,  rękawi- 
«  czki, chustki b londynow e,  suknie  z ma- 
^  teryi c h a l l y  zw anej i wszelkie do stroju 
■Jr dam skiego należące ar tykuły ,  o trzym ał

i poleca w cen ie  najumiarkowańszej 
C, J a h n ,  

w P o z n a n i u ,  w  ry n k u  N r.  52,.


